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Bajki cudowne, bajki czarowne 


Opowiadał Churchill w Zurych 


doradzając narodom europejskim, hy utworzyły Stany Zjednoczone Europy, 
naturalnie, pod protektoratem Anglii. - Niemcom i Francji zalecał kochać się 


Oczekiwana mowa Churchilla nastąpiła 
wczoraj. Churchill wygłosił raczej kazanie 
pasterskie, w którym mówił o obecnej sy- 
tuacji międzynarodowej, o konieczności 
osiągnięcia jak najszybciej porozumienia 
w wielu sprawach. 

Europa, zdaniem Churchilla, była usta- 
wicznie terenem wojen i sporów, Dzisiaj 
Europa przedstawia tylko rulny, zamiesz- 
kałe przez wynędzniałe 1 wygłodniałe ma- 
sy ludzi. 

Niebezpieczeństwo grozi Europie w dal- 
szym ciągu, twierdzi Churchill. Ażeby go 
uniknąć, ażeby odzyskać dobrobyt i spo” 
kój, należy się wyrzec sporów, które nie 
przestają szarpać ludów europejskich, 

Churchill mówił dalej o bombie atomo. 
wej i o Innych doskonałych środkach wza 
Jemnego niszczenia „ wreszcie doszedł do 
wniosku, że państwa europejskie powin- 
ny utworzyć jak nejprędzej Stany Zjedno- 
czone Europy w oparciu O.. Wielką Bry- 
tanię, 

Churchill zastrzega się, że utworzenie 
Stanów Europejskich bynajmniej nie bę- 
ane 


Trusty i karíele 


popiera Anglia w Trieście 

Wladze sojusznicze w Trieście udzieliły 
pożyczki w wysokości milliona funtów na 
odbudowę przemysłu triesteńskiego. Lon- 
dyński „Daily Worker" pisze, że Brytyj- 
czykom chodziło tutaj o poparcie wielkie” 
go przemysłu 1 karteli. Pożyczkę otrzyma- 
ły rafinerie nafty, Standart Oil Co. 1 Inne 
przedsiębiorstwa wielkokapiłalistyczne, 


Pr są, Z 
Ewakuacji Anglików 
domaga się Abisynia 
Z Kairu donoszą, że dnia 28 sierpnia 
angielskie wojska w Erytrei otworzyły 07 
gleń na miejscową ludność. W wyniku 
masakry było 80 zabitych i 120 rannych. 
Niejednokrotnie jeszcze wojska brytyjskie 
uciekały się do użycia broni palnej w sto- 

sunku do ludności tubylczej, 

Osoby przybyłe do Kairu z Abisynii 
twierdzą, że nie widać tam żadnych przy- 
gotowań do ewakuacji wojsk angielskich, 
ktre według umowy powinny opuścić Able 
synię, 


Robotników w Trieście 


Anglicy rozpędzi.i nołkomi 

Donoszą z Triestu, że odbyła się tam 
demonstracja przeciwko odmowie sojusz- 
niczych władz wojskowych udzielenia po- 
zwolenia na urządzenie wiecu robotni- 


ków. Demonstranci zebrali się bez zezwo- 
lenia władz. Policja brytyjska pałkami gu- 
mowyml rozpędziła tłum, 
3 tysięcy osób. 


dzie kolidowało z Organizacją Narodów 
Zjednoczonych, jak z nią „nie koliduje” 
Impertum Brytyjskie, które jest również 
federacją kilku narodów. Stany Zjedno- 
czone Europy przyczynią się do „wyrobie. 
nia patriotyzmu w szerszym zakresie i po- 
czucia wspólnoty ludów europejskich”, 
Jako skuteczny wstęp do tego, Churchill 
zalecał dwum „wielkim mocarstwom du- 
mura 


Wczoraj na posiedzeniu komisji woj- 
skowej w Paryżu delegat Unii Południo- 
worAfrykańskiej wystąpił z wnioskiem. o 
podniesienie stanu liczebnego armii wło- 
skiej w słosunku do liczby określonej w 
projekcie Rady Ministrów. Przeciwko te- 
mu wnioskowi przemawiał admirał rosyj“ 
ski Kapunin. Po dłuższej dyskusji delegat 
Unit wniosck swój wycofał. W rezultacie 
klauzule wojskowe traktatu z Italią przy- 
jęte zostały w redakcji ustalonej przez Ra- 
dę 4 Ministrów. 


Aero 


WTZ TEZ ZAST DOE 


Gen. de Gaulle, który jak wiadomo, po 
ostatniej porażce odniesionej w wyborach, 
miał rzekomo wycofać się z życia polity- 
cznego, „wznowił” obecnie swoją działal. 
ność. Wystąpił on mianowicie z ostrą kry- 
tyką uchwalonego przez  konstytuantę 
francuską projekłu nowej konstytucji, co 
wywołało z kolei silną reakcję ze strony 
premiera Bidnalt. 

Jak donoszą ż Paryża, Bidault zamierza 


Na wczorajszym posiedzeniu 
czajna Komisja Mieszkaniowa rozpatrywa- 
ła DALSZYCH KILKADZIESIĄT PODAŃ 
W SPRAWIE PRZYDZIAŁU MIESZKAŃ. 


KŁADOWYM FABRYK ŁÓDZKICH ORAZ 


TOASA EEF AATRE TT 


lle stracił zwole 


wystepując przeciw konstytucji francuskiej 


chowym”, Francji Niemcom, fak nafści. 
ślejsze porozumienie i przyjaźń. 
CZY WIECIE CO CHURCHILL DORADZAŁ 
FRANCJI W ROKU 19407 

W momencie, kiedy Francja załamywa- 
la się pod ciosami hitlerowskiej sołdateski, 
Churchill zaproponował rządowi francu- 
skiemu, aby zrzekł się niepodległości 
1 przystąpił do unii z Wielką Brytanią. Na- 
AE ac O 


W ten sposób traktat wojskowy z Wio- 
chami został ostatecznie ukończony. 

Sprawa granic Triestu była w dalszym 
ciągu przedmiotem dyskusji na komisji. 
Delegat jugosłowiański oświadczył, że Ju- 
gosławia nie podpisze żadnego traktatu, 
któryby nakazywał wycofanie fugosłowiań 
Jsdch wojsk ze skrawka ziemł ojczystej. 
Wyszyński poparł słuszność twierdzenia 
delegata jugosłowiańskiego, przytaczając 
dane ze spisu ludności, świadczące o sło- 
OTOZ ESKATE 


nników 


a 


przedłożyć Izbie wniosek o wyrażenie mu 
votum zaufania. 

Wystąpienie de Gaulle'a, kierownika 
partii chrześcijańsko - ludowej wywołało 
ostry sprzeciw członków tego stronnictwa 
í ostatecznie zniechęciło jego zwolenni- 
ków do swego „przywódcy“. 

W swej dalszej działalności politycznej, 
de Gaulle zamierza się oprzeć na elemen- 
tach reakcyjnych í wielkokapitalistycznych. 


DALSZYCH 37 MIESZKAŃ 


przydzielono robotnikom i nauczycielom 
Nadzwy- |bujący robotnicy í pracownicy, przy czym 


o tym, kto je dostanie zadecyduje Rada 
Zakładowa. 
NKM ma prawo SPRAWDZIĆ przed za- 


Ogółem załatwione pozytywnie 37 spraw, |jęciem mieszkania, JAK DOTYCHCZAS 
Przydzielono mieszkania RADOM ZA-|MIESZKAŁ WYBRANY PRZEZ RADĘ pE- 
|TENT. 

ZWIĄZKOWI NACZYCIELSTWA POLSKIE. | Mieszkaniami przydzielonymi dla na- 


liczący około |&0. 
Mieszkania otrzymają najbardziej potrze- [STWA POLSKIEGO. 


uczycieji — dysponuje ZW, NAUCZYCIEL- 


Pożyczku 
dla Polski 


Podczas tygodniowego pobytu w 
Moskwie min. skarbu R. P. Dąbrow- 
i przeprowadził rokowania doty= 
czące pożyczki rządu radzieckiego 
dla Polski. 

W najbliższych dniach zostanie 
ustalony tekst umowy. e 

Min. Dąbrowski oświadczył, że 
potrzeby Polski znalazły całkowite 
zrozumienie u kierowników rządu 
radzieckiego. 


turalnie, mimo tak traglcznej sytuacji, 
rząd francuski odrzucił tę „propozycję“, 
To samo, chociaż w innej formie, propo+ 
nuje Churchill dzisiaj tejże Francji, a Eu* 
ropie, protektorał, powołując się na prak. 
tykę Wielkiej Brytanii w  „uszczęśliwia- 
niu" milionów ludzi: Murzynów, Arabów, 
Hindusów.. 

Czyż ło nie jest dostateczna gwarancja? 


TNT YN TAE NATANSON: 


Zgodnie z zaleceniami Czterech Ministrów 


Traktat z Włochami zawarły 


Sprawa granie Triestu nadal tematem ożywionej dyskusji 


wiańskim charakterze ludności spornego 
terenu. 

Min. Wyszyński podkreślił, że decyzja 
Rady Ministrów, ustalająca granice Trie 
stu, była wynikiem kompromisu, to też 
min. Wyszyński będzie podtrzymywał pro. 
pozycje Rady Ministrów. 

Komisja bałkańska postanowiła zwięł- 
szyć ilość posiedzeń celem przyśpieszenia 
prac. Posiedzenia tej komisji będą się od* 
bywały codziennie po południu, nie wyłą- 
czając niedziel. 


A 
Na wczorajszym posiedzenia Rady Bez- 
pieczeństwa w Nowym Jorku delegat W. 
|Peśod; Cadogan, usiłował odpierać za“ 
rzuty przeciw Grecji, dowodząc przy tym, 
że pobyt wojsk angielskich w tym kraju 
przyczynia się do „stabilizacji pokoju 

1 ładu wewnętrznego”, 


ree 


Co robi USA 


na Morzu Śródziemnym 

Z Waszyngtonu donoszą, że lotniskowiec 
„Randolph“ w towarzystwie kilku kontr- 
torpedowców uda się z Nowego Jorku na 
Morze Śródziemne dla zluzowania lotni- 
skowca „Roosevelt“, 

Urzędnicy amerykańskiego ministerstwa 
marynarki zaprzeczają wiadomościom z 
Londynu i Ankary, jakoby wspólne mane* 
wry brytyjskie, amerykańskie I tureckie 
miały odbyć się na Morzu Egejskim. 

Wysłanie lotniskowca „Randolph“ na 
Morze Śródziemne uważane jest za dowód, 
że Stany Zjednoczone trwają w zamiarze 
utrzymywania silnej floty na wodach stra- 
tegicznych dla poparcia swej polityki za- 
granicznej. 


Mięse dla Polski 


jedzie z Konudy 
Z Montrealu w dniu jutrzejszym wyru- 
szy do Polski słatek wiozący osiem milio* 
nów funtów mięsa kanadyjskiego. 
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ESUE EETA, DAAE Np DĄB 


PREDA WYBORY? 


Kto może wybierać i kto może być wybrany. — Współ- 
praca z okupantem pozbawia praw wyborczych 


Jak już donosiliśmy, podkomisja 
KRN. zatwierdziła projekt ordynacji 
wyborczej do Sejmu Ustawodawczego. 

Na podstawie tej ordynacji ogółem 
wybranych będzie 444 posłów, z czego 
872 z list okręgowych i 72 z listy pań- 
stwowej, S 

Kto będzie mógł wybierać? Czynne 
prawo wyborcze przysługiwać będzie 
tym wszystkim, którzy będą mieli ukoń- 
czonych lat 21 w dniu ogłoszenia zarzą- 
dzenia o przeprowadzeniu wyborów. 
Nie będą natomiast mogły głosować oso 
by pozbawione praw oraz te, które pod- 
czas okupacji podpisały volkslistę i 
współpracowały z okupantem. 

Tak samo wykluczeni od głosowania 
będą ci, którzy związani są z podziemny” 
mi organizacjami faszystowskimi, lub 
bandami, działającymi na szkodę Polski 
demokratycznej. 

Wybranymi, na podstawie ordynacji, 
mogą być te osoby, które ukończyły 25 
lat i posiadają prawo głosowania, nato- 
miast pozbawionymi wybieralnóści mo- 
ga być ci, którzy w okresie okupacji zaj 
mując kierownicze stanowiska w kraju 
lub na emigracji przeciwdziałali walce 
zbrojnej z okupantem. 

Termin wyborów wyznaczy  Prezy- 
dium Krajowej Rady Narodowej, zaś po 
ogłoszeniu tej decyzji rozpocznie się nor 
malny tok czynności kalendarza wybor 


czego. 
"Kalendarzyk wyborczy 


Po wyznaczeniu Generalnego Komisa- 


Główna Komisja Wyborcza, która skła- 
dać się będzie z sześciu ezłonków klu- 
bów poselskich KRN, po jednym z każ- 
dego. Siódmego dnia po ogłoszeniu decy- 
zji o terminie wyborów utworzone 20- 
staną Okręgowe Komisje Wyborcze, a w 
dwa tygodnie po decyzji — Obwodowe 
Komisje Wyborcze, 


Spisy wyborców mają być ukończone 
według ordynacji nie później jak w 20 
dni po rozpisania wyborów, Podział ok- 
ręgów na obwody i liczba posłów przy- 
padających na okręg, adresy lokali wy- 
borczych i t.d. podane zostaną do wia- 
domości drogą plakatów w 25-tym dniu 
po rozpisanin wyborów, 


Listy wyborców zostaną wyłożone do! 


Nasze Rady ; 


wglądu od 31 do 38 dnia į można je bę- 
dzie przeglądać w ciągu 7-miu dni. 

Jak się będzie odbywało zgłaszanie 
kandydatur i ustalanie list wyborczych? 


Zgłaszanie kandydatur 

Nie później niż na 30 dni przed ter- 
minem przeprowadzenia wyborów mają 
być zgłoszone listy kandydatów na po- 
słów do Okręgowych Komisji Wybor- 
czych. 

Lista taka musi być zgłoszona przez 
conajmniej 100 wyborców, przy czym je- 
den kandydat nie może być zgłoszony: 
w więcej, jak w 3-ch okręgach, 

Liczba kandydatów na liście nie mo- 
że przekraczać dwukrotnej liczby man- 


Co zrobić z dzieckiem? 


Odwiedzajcie Miejską Poradnię Psychologiczną 


Boleśniejsze bodaj i trudniejsze do na 
prawienia od zniszczeń wojennych 
są zniszczenia moralne, poczynione 
przez minioną wojnę. Szczególną troską 
przejmuje nas nasze młode pokolenie. 

Szmugiel,handel „na lewo“, często pa 
prostu kradzież — oto byly źródła ła- 
twych stosunkowo i stosunkowo dużych 
zarobków kilkunastoletniej młodzieży. 


rza Wyborczego, powołana zostanie 
Eni OOO O 


F 
Pod kołami samochodu 
Na ulicy Rzgowskiej, obok domu nr 55, 
miał znowu miejsce tragiczny wypadek sa- 
mochodowy. A 
Janina Jarzyna (Niemcewicza 10) prze- 
chodząc przez jezdnię została przejechana 


Starsi — rodzice, opiekunowie — stra- 
cili autorytet. Cóż znaczyły uwagi mat- 
ki, która zarabiała w fabryce grosze, 
w porównaniu z „zarobkami“ 10-letnie- 
go syna, żywiciela rodziny? A ojcowie 
— jeśli w ogóle nie byli w więzieniu czy 
oflagu, czy w lesie — tak byli w czasie 
okupacji zapracowani, przybici straszli- 
wą atmosferą panującego terrorn — że 
nie wiele się wtrącali do*wychowania 


przez samochód ciężarowy, prowadzony pz 


przez szofera Mieczysława Wierzbickiego. 

Kobieta uległa złamaniu ręki i ogólnym 
ciężkim obrażeniom ciała. Przewieziono ją 
do szpitala św. Józefa. Szofer został zatrzy- 
many. (k). 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
ORCO NOVENO DASDTÓSSU . 


Teraz są tego smutne rezultaty. Dzie 
ci za dużo widziały, za dużo przeżyły, 
nie mając ani przygotowania moralne- 


go, ani potrzebnej odporności do „stra-| nach rannych. 


Czy jestem winien? 


Miejsce akcji: mała kawiarenka, 

Godzina: 10 wieczór. 

Ilustracja muzyczna: 4osobowa ka- 
pela, grająca rzewne tanga j senty- 
mentalne walce, 

Raz tygodniowo spędzałem wieczór 
w tej kawiarence, tego dnia, gdy przy) 
chodziły Świeże tygodniki, Było tu 
miło i zacisznie. Usuwałem się w kąt 
i czytałem przez kilka godzin, dopó- 
ki znak dawany przez właściciela, nie 
oznajmił spóźnionym gościom, że trze- 
ba już iść do domu. 

Tego wieczoru siedziałem jak zwy- 
kle, pogrążony w czytaniu tygodni- 
ków. Nagle zauważyłem przy sąsied- 
nim stoliku jakąś panią, która zwra- 
cała na siebie uwagę swym zachowa- 
niem. Była młoda, dość ładna, przy- 
zwolcie ubrana. Spoglądała bez przer- 
wy w kierunku drzwi wejściowych. 
Później rzuciła okiem na zegarek. 
Później znów na drzwi. I tak bez) 
przerwy, Nie czytała, mimo, że otwar- 
ka leżała obok na stoliku. Nie 
piła, choć pełna filiżanka kawy od 
dawna już wystygła. 

Każdorazowo, gdy otwierały się 
wejściowe, lekkie rumieńce za- 
ly jej twarz. Gasły natych- 


pomyślałem sobie — i z pewnością 
na mężczyznę. A nie ulega wątpliwo- 
Ści, że nie sprawy handlowe sprowa- 
dziły ją tu, do tej małej kawiarenki, 

Kapela zagrała skocznego walca. Mi 
mownlj rozjaśniły się twarze siedzą- 
cych w kawiarence. Tylko tajemnicza: 
dama pozostała nieruchoma.  Odnio-| 
słem wrażenie, że nawet nie słyszała 
orkiestry, 

Zdawało się, że wie, iż dalsze cze- 
kanie jest beznadziejne. Ale mimo toj 
nie chciała zrezygnować. Niewątpliwie 
myślała o tysiącu możliwościąch, któ- 
re przeszkodziły „mu“ przyjść na u- 
mówione spotkanie. Czy to był przy- 
jaciel, czy kochanek? Czy to spotka- 
nie miało być końcem, czy  począt- 
kiem? 

Poruszyła się wreszcie niespokojnie 


pytała go, czy w lokalu jest telefon 
Machinalnie spojrzała w kierunku je 


ną j natychmiast skierowała wzrok ku 
drzwiom. Nie mogła sie zdecydować 
wstać od stolika ; opuścić to miejsce, 
na którym tak długo siedziała, eze- 
kając 

Była mi nieprzyjemnie spoglądać 
na jej udrękę, Pogrążyłem się w czy- 


mó gdy rozpoznała wchodzącego. 
— Niewątpliwie czeka na kogoś —| 


taniu, ale Już, po chwili znów ukrad- 


na krześle. Przywołała kelnera i za-|k 


go ręki, wskazującej budkę telefonicz-|j. 


wienia“ tego wszystkiego. Przyzwyczai* 
ły się również do pieniędzy. Na kino, na 
lody, na papierosy i... wódkę. Jeżeli do- 
rosły czlowiek nię zawsze potrafi odra- 
zu „przestawić“ się, po nienormalnych 
warunkach okupacyjnych, na życie nor- 
malne — to cóż dopiero mówić o dzie- 
ciach! 

Rodzice nie mogą sobie z nimi dać 
rady. Czesto piszą do nas rozpaczliwe 
i radźcie co robić, jak pokierować 
kiem, by wyrosło na przyzwoitego 
człowieka, bo nie chce się sluchać, albo 
kradnie, albo nie chec się uczyć, wyru- 
sza na „rałzy” na Zachód i t.p.. 

Tych wszystkich naszych Czytelni- 
ich „pociechy“ sprawiają 

formujemy, że przy nl. 
T (poprzeczna oficyna) 
ka Poradnia Psycholo- 


giczna, która może im być bardzo po-| 


mocna w należytym pokierowaniu dziee 
kiem. Przyjęcia odbywają sie goizi- 
(K. B) 


kiem spojrzałem na nieznajomą. 

Podniosła się wolno z miejsca, nie 
spuszczając wzroku z drzwi. Ciągle się, 
jeszcze wahała. Wreszcie skierowała 
się do budki telefonicznej. Ale po 
chwili powróciła.  Położyła na stole, 
na widocznym miejscu parasołkę i 
książkę. Jako znak, dla tego, kogo o- 
czekiwała. Być może przyjdzie w tym 
momencie, gdy ona będzie w budce? 

Jeszcze raz spoglądała na drzwi. 
Wreszcie poszła. Z kolei ja zacząłem 
spoglądać na drzw; wejściowe, tak, 
jak gdybym otrzymał od niej jakieś 
polecenie, , 

Drzwi się otwierają, Wchodzi jakaś 
pani w towarzystwie pana. Nie, to 
nie to. Ale teraz. Tak, z pewnością 
to ten. oczekiwany... 

Jest to mężczyzna w wieku lat 85. 
Wchodzi szybko, jak ktoś ogarnięty 
niepokojem. Jest krótkowidzem — mo- 
żna to dostrzec od razu, gdy mruży 
oczy, oglądając się dookoła. Ogląda się. 
Widać, że szuka kogoś. Zbliża się do 
mnie, przechodzi obok stolika, przy 
l ym siedziała przed chwilą niezna- 
ta. Widocznie, książka i par: 
nasuwają mu żadnych myś 
bada dokładnie wszystkie sto- 
I wolno kieruje się do wyjścia. 

Na miłość boską! Więc tamta pani, 
kiedy wróci z budki telefonicznej nie 
dowie się nigdy, że przyszedł wresz- 
cie ten oczekiwany? 
można mu pozwolić odejść! 
y m niezdecydowany. Ostatecznie, 


|Ale spróbuję. 


datów, przypadających w danym okręt 

u. 
$ Ogloszenie list wyborczych nastąpi na 
12 dni przed wyborami — równieź 2a 
pomocą afiszów. 

Zgłoszenie listy państwowej, z której 
rozdzielonych będzie 72 mandaty posel- 
skie, nastąpić musi na 40 dni przed wy- 
borami. 

Po ustaleniu wyników wyborów we 
wszystkieh okręgach Państwowa Komi- 
sja Wyborcza dokonuje stosunkowego 
podziału 72 mandatów z list państwo- 
wych. 

W podziale mandatów uczestniczą tyl 
ko te listy państwowe, które 2 przyłą- 
czonych do nich list okręgowych prze- 
prowadziły kandydatów w conajmniej 
$ okręgach. 


„Podział mandatów 


Podziału mandatów dokonywuje się 
w następujący sposób; 

Komisja nstala, ilu posłów zostało wy 
branych w całym Państwie na listy 
przyłączone do poszczególnych list pań- 
stwowych, uczestniczących w podziale, 
liczby te wpisuje obok siebie, poczyna- 
jąc od najwyższej, a kończąc na najniż- 
szej, następnie dzieli się te liczby kalej- 
no przez 1, 2, 3, 4 itd. tak długo, aż 
z otrzymanych w ten sposób ilorazów 
da się uszeregować tyle kolejno najwyż- 
szych liczb, ile jest mandatów do roz* 
dzielenia przez Państwową Komisję 
Wyborczą, 

Knżda uczestnicząca w podziale pań- 
stwowa lista kandydatów otrzyma tyle 
mandatów poselskich, ile przypada jej 
liczba spośród ustalonego w wyżćj prze” 
pisany sposób szeregu liczb kolejno naj- 
wyższych, j 


(PRACOWNIA FUTER 


Przyjmujemy 
wszelkie roboty kuśnierskie 
Łódź, POŁUDNIOWA 8 


Muszę wtrącić się, 
wbrew woli do tej interesującej spra- 
wy. Biegnę za nim: 
Pan wybaczy, 
zląda na mnie lekko 


£ przestra- 
szony. 

— Czy mam przyjemność z panem 
doktorem Rosjusem? — pytam, — 0- 
czękuję właśnie. 

— Niestety, — Nieznajomy kiwa 
głową. — Nie nazywam się Rosjns. 

Spogląda na mnie jeszcze ' chwilę, 
A ja nie wiem, co mu powiedzieć, w 
jaki sposób zatrzymać go jeszcze, Nie 
znajomy odwraca się i powoli wycho- 
dzi, 

Nie zdążyły zamknąć się drzwi, gdy 
młoda kobieta wyszła z budki telefo- 
nicznej, Szybko zbliżyła się do swego 
stolika. Ma spuszczoną głowę. Niewąt- 
pliwie płacze. Szybko kładzie monetę 
na stole i wychodzi. 

e 


Gdy następnego dnia przerzucałem 
gazetę, znalazłem w niej wzmiankę: 

„W pobliżu kawiarni X znaleziono 
wczoraj wieczorem martwą kobietę, * 
Jak ustalono, denatka otruła się cjan- 
kiem potasu”. 

Gazeta wypadła mi z ręki. 

Czyżby to był finał wezorajszej ci- 
chej tragedii? Tragedii, która skoń- 
czyła się może w ten sposób tylko dla 
tego, że nie zdobyłem się na odwagę, 
ażeby podejść do kogoś nieznajome- 
go i powiedzieć mu: „Pani, którą par 


cóż mu powiem? A jeśli się mylę? 


szuka, weszła w tej chwili do budk 
telefonicznej”, M. 
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NIEMIEC: — Tu pod tymi słupkami za-| 
czekam na nich, aż będą wychodzić! Wtedy. 
pogadamy! 


podatek 
oil zbytku 


— Uśmiechnij się — głosiły napisy w 
niektórych urzędach... przed wojną. 

Z drugiej zaś strony uśmiech nietylko ur 
łatwia stosunki z bliźnimi, ale jest jedno- 
cześnie wielką ozdobą. Szczególniej u ko- 
biety, 

A uśmiech związany jest Ściśle z zębami. 

Tymczasem... 

W składzie aptecznym proszę o pastę do 
zębów. 

— Czy chodzi pani o dobrą pastę? — py- 
ta sprzedawca. — Na prawdziwej glicery”| 
nie? 

Oczywiście, że mi chodzi o dobrą. Zęby 
ważna rzecz... Szczególniej — jak już za- 
znaczyłam — u kobiety. 

Sprzedawca kładzie przede mną na Ja- 
dzie niewielką tubkę. 

— 130 złotych — mówi. 

Taka tubka starczy mi na to dni, czyli, 
że miesięcznie sama pasta do zębów kosz- 
tuje mnie około 400:złotych. W najlepszym 
razie, © jle... nie podrożeje! 

A sprzedawca twierdzi, że podrożeje! Bo 
podobno zarówno pasta, jak i proszek do 
zębów zakwalifikowane zostały, jako przed- 
miotły., zbytku (tak, jak kwiaty, miękkie 
krzesełka i platerowane łyżki)! 


WICEK: — „Choć burza huczy”... 
WACEK: — Wkoło nas, do góry wznie- 
śmy skroń“! Hurra i wiwat! 


p 


W późrtych godzinach wieczornych Straż 
Pożarna zaalarmowana została wiadomo- 
Ścią o pożarze w koszarach Wojska Pol- 
skiego przy ul. rrego Listopada 83. 

Po przybyciu na miejsce stwierdzono,, že 
pożar wybuchł w 3-piętrowym budynku 
murowanym, frontowym, gdzie mieszczą 
się biura D. O. W. 

Wskutek nieostrożnego obchodzenia się 


otrzymała 0.K.Z.Z. 


Sprawa reperacji obuwia w obliczu je-| 
sieni i nadchodzącej zimy spędza sen z 


przyglądającym się dziurom w swym obu- 
wiu. 


że Okręgowa Komisja Związków Zawodo- 
wych ma nabyć obecnie znaczną ilość sta- 
rych spodów skórzanych — zelówek i obca- 
sów — pochodzących z amerykańskiego de-| 


Więc biję się teraz z myślami. Co robić? 
Nie 53 zębów? Będą się psuły. A denty- 
ści wiadomo, drodzy. Zaczekać aż wszyst” 
kie zęby same wylecą i wstawić sztuczne? 
To byłoby może i racjonalne, tylko... sztu-| 
czna szczęka podobno bardzo drogo kosz- 
tuje, 

Więc trzeba będzie gołymi dziąsłami 
świecić. Albo przestać się uśmiechać, 

Czy życie nasze coś na tym zyska? 

Wpływy z podatków się zwiększą — to 
fakt. I to zapewne dla autora „podatku od 
zbytku“ jest najważniejsze. On pewno mo- 
że żyć bez uśmiechu... Do niego nikt się chy 
ba nigdy nie uśrniechał... KRAB. 


` . 
Rejestracje wojskowe 
Kto ma się zgłosić jutro? 
ROCZNIK 1929 

Jutro, w sobote do Wydziału Woj- 
skowego przy ul. Piotrkowskiej 104 win 
ni się zgłosić wszyscy mężczyźni, uro- 
dzeni w r. 1929, których nazwiska roz” 
poczynają się na litery Z. Ż. 


ROCZNIK 1926 
Jutro, w sobotę, do lokalu przy ul. 
Świętokrzyskiej 15 winni się zgłosić 
wszyscy mężczyźni, urodzeni w r. 1926 
których nazwiska rozpoczynają się na 
litery K. L, 
W obydwu lokalach urzędowanie od 
B-ej do 1-ej. 
Zgłaszający się winni przynieść ze 
sobą wszystkie dokumenty. 


*|tego obuwia rozpocznie się już w przy- 


mobilu, z wojskowych butów  amerykań-| 
skich. 
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NIEMIEC: — Ua! Uaaa!... 
WICEK: — Ktoś wpadł pod windę... 
WACEK: — Może... komar?... 


z ogniem zajęły się stare papiery i szmaty 
w ubikacjach na 2-im piętrze. 

Straż Pożarna przystąpiła do energicz-| 
nej akcji ratowniczej, aby nie dopuścić do 
rozszerzenia się pożaru, co się w zupełności 
udało. Po przeszło godzinnych wysiłkach. 
ogień został ugaszony, spaliły się jedynie 
drewniane przepierzenia, dwoje drzwi, okna 
itd. 


NA REPERACJĘ OBUWIA 


skóre ze starych 


amerykańskich butów żołnierskich 


daje się on do reperacji. Chociaż są to bo- 
wiem stare spody, nie mniej jednak można 


wiek pracownikom i robotnikom, smętnie | nimi reperować obuwie. 


ORZZ postanowiła wobec tego zakupić 
ich jaknajwiększą ilość, aby jak najwięcej, 


Może pewnym pocieszeniem będzie fakt, | prjzj pracy mogło skorzystać z okazji i za 


cenę mniej więcej około roo złotych zrepe- 
rować sobie obuwie (wraz z kosztami ro- 
bocizny ). 

Cały ten transport starych spodów za- 
kupiony zostanie w Centrali Zbytu Skórza- 


szarach 


5 pożarów jednego dnia wsłsutcic mieestrożne- 
go obchodzenia się z ogmiem 


NIEMIEC: — Zbrrrodniarze!. 
WICEK: — Jak się pan zmienił! 
WACEK: — Ósmy cud świata! 


W akcji ratowniczej wyróżniła się jed- 
nostka 4436 pod kierownictwem por. Za* 
rzyckiego. M 

Prawem serii tegoż dnia wybuchło jeszcze 
kilka innych pożarów — wszystkie wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem! 

Na terenie posesji przy ul. Zachodniej ar 
— 23 wskutek zaprószenia ognia wybuchł 
pożar w znajdujących się na podwórzu ko- 
mórkach, które spłonęły doszczętnie jesz- 
cze przed przybyciem Straży Pożarnej. 

Strażacy zajęli się dogaszaniem tleją* 
cych desek oraz zabezpieczeniem sąsied- 
nich obiektów przed pożarem. 

Wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem wybuchł także pożar w willi na Ka+ 
rolewie przy ul. Wyspiańskiego 3 — 5, na- 
leżącej do Zofii Szaniawskiej. Mianowicie 
zajęły się ogniem znajdujące się w piwni- 
cach drzewo i węgiel. 

Czwarty pożar z tej samej przyczyny 
powstał przy ul. Zielonej r2 a na Chojnach, 
gdzie zapalila się się smoła przygotowana 
do smarowania dachu, wreszcie ostątni — 
przy ul. Cegielnianej 6r, śdzie wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
zajęły się znajdujące się tam magazyny, 


lecz do przybycia Straży domownicy uga- 
sili ogień. 

Więcej uwagi, obywatele! Z ogniem na- 
leży obchodzić się bardzo ostrożnie, gdyż 


Wczoraj sekretarz OKZZ ob. Napieralski |nego i sprowadzony zostanie do Łodzi z|wskutek niedopatrzenia możemy 
obejrzał ten towar i oświadczył, że na-|Bydgoszczy, gdzie się obecnie znajduje. (a) |wać nieobliczalne wprost straty! 


Kiedy dosianicmy weing? 


łów pierwszej potrzeby na wolnym ryn 
ku są tak minimalne, że nic dziwnego, 
że szary człowiek z wielką uwagą śle- 
dzi wszelkie ogłoszenia o „ ywa 
niu tych, czy innych artykułów na kart- 
ki zaopatrzenia. 

Wczoraj Wydział Aprowizacji ; Han 
dlu ogłosił, że na dziecięce kartki na 
me sierpień wydawane bedzie obuwie 
dla dzieci. 


Dowiadujemy się, że rozdawnictwo 
szłym tygodniu, do tego czasu nastąpi 
ogłoszenie numeru odcinka i ceny obw 
wia. 

Materiały bawełniane sprzedawane 
będą w dalszym ciągu na karty odzieżo: 
we. Trwać to będzie do dnia 28 bm. włą 
cznie, 

Obecnie rozpoczęła się rejestracja 
kart odzieżowych na ITI kwartał — na 
materiały welniane, których rozdawnic- 


około 10 października rb. 

Karty odzieżowe na wykup wełny 
możemy rejestrować w dowolnym skle 
pie rozdzielczym bez względu na to, 
gdzie odbieraliśmy materiały bawetnia 
ne. 

Do rejestracji należy jednakże dołą 
czyć — niezależnie od karty odzieżowej 
kartę żywnościową I kat. z miesiąca 
sierpnia i września, 

Ceny materiałów wełnianych poda- 
ne będą do wiadomości przy „wywoła: 
niu“ odpowiedniego odcinka. 

Jednocześnie z opadającymi liśćmi, 
wróżącymi zbliżanie się zimy, coraz 
bardziej palącym staje się zagadnienie 
węśla. 


Tytułem „zaliczki“ na ogólną ilość 
600 kg. węgla dla każdego «posiadacza 
kartki opałowej — Wydział Aprowiza 
cji i Handlu dał już 2 razy po 150 kg. 
węgla. 

* Drugiej „raty” jeszcze nie wszyscy 


Sprzedaż rozpocznie się okolo 10-X.-W majbiiż- 
szych dniach - irzecia „raia“ węglowa 


Nasze możliwości nabywania artyku| two rozpocznie się jak się dowiadujemy|dotąd odebrali. Należy się pośpieszyć, 


bo jak nam komunikują — w najbliż 
szych dniach ma się rozpocząć wydawa 
nie 3-ej raty węgla, nowych 150 kilo- 
gramów. 

Ci, którzy nie odebrali jeszcze dru- 
gich 150 kg. winni uczynić to natych* 
miast, bo mogą stracić swój przydział. 

Ostatnią „ratę“ węglową na nadcho 
dzącą zimę — ostatnich 150 kg ot=y 
mamy w styczniu, lub lutym, (k) 


Z notatnika reportera 


POKŁGÓTO NOŻEM bez Żadneza powodu 
Feliksa Molisa, zam. w Refkini, ul. Zarodniki, 
Sprawcami okazali słę piłoszkańcy tejże ull- 
cy Stańczyk I Górecki 

WŁAMANIE DO GARAZU dożonnae zostało 
przy ul. Pomorskiej 34. Na szkodę Faganiusza 
Komikowskięgo skradzłowo „wiertarzę”, 2 opo 
ny, skrzynkę kluczy | komplet parzędzi, 

UCIEKŁA Z DOMU RODZICIELSKIEGO 
przy ul. św, Tecesy 136 Jódotsia Janina Ku- 
blak, zabierają” z tobą 7,000 złotych gotówką, 
pierścionek łoty z rubłucm oraz garderobę. 


Nowe epiaiy 


za korzystanie z odbiorników 
radiowych 


Zatwierdzona została nowa taryfa 


opłat za korzystanie z odbiorników ra- 
diowych. 

Opłata miesięczna za korzystanie z 
głośnika włączonego do radiowęzła Wy” 
nosić będzie w dalszym ciągu 50 zł., op- 
łata za korzystanie z aparain detektoro- 


dla niepracujących 400, zł, dla 
biorstw zaś — 60 zł. miesięcz- 


Życzyć sobie należy, at 
proporcjonalnie do podw: 
jednocześnie 
radiowe! (o). 


Fabryka peniciliny 

młynie już do Polski 

W Kanadzie załadowane zostało na 
okręt całkowite urządzenie i wyposaże 
nie fabryki penicyliny, zapowiedziane w 
ramach dostaw UNRRA. Wartość fa- 
bryki oblicza się na sumę około 500 
tysięcy dolarów. 

Fabryka zainstalowana zostanie w 
Krakowie, a wydajność jej będzie mo- 
gła osiągniąć 600 tysięcy ampułek rocz” 
nie. 

Prace nad zainstalowanień urządzeń 
w Polsce potrwają do marca czy kwie- 
tnia 1947 roku, poczym fabryka zosta” 
nie uruchomiona. (k) 


żelazo i sial 
dla rozdziału między rzemioślników 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi zawiada 
mia wszystkich rzemieślników grupy 
metalowej, że dysponuje pewną ilo 
Ścią żelaza i stali do rozdzielenia po- 


y obecnie — 
ki taryty — 
polepszyły sią programy 


między metalowców. W związku z tym |omówienia szeregu nader 


wzywa więc wszystkich zainteresowa-| 
nych do składania zapotrzebowań w 
swoich Cechach, 

Termin zgłoszeń upływa z dniem 29 
bm. Kto w tym terminie nie zgłosi się, 
będzie musiał czekać na następny. 
przydział, 


Jeden się znalazł, kilkoro 
zginęło 


Kroniki policyjne często podają wia 
domości o zaginięciu dzieci, często też 
milicjanci znajdują zbłąkane dzieci, 

Wczoraj odprowadzono do Izby Za- 
trzymań 1l-letniego Hipolita Szywkę, 
który przybył do Łodzi aż z Ząbkowic. 

A tymczasem kilkoro łódzkich dzie- 
cj udało się z Łodzi w świat. Wyszli z 
domu rodzicielskiego i nie powrócili. 
9-letni Zbigniew Litwin (Żeromskiego 
18, Cyganka) oraz 14-letni Kazimierz 
Olszyca (Tkacza 14), zaś 12 bm. wysz- 
ła z domu i nie powróciła Janina Wal- 
czak, zam. przy ul. Przędzalnianej 84. 


Kurs nauczycielski 


ciiądzie się w Łodzi 

Zgodnie z zarządzeniem Ministers- 
twa Oświaty został otwarty w Łodzi 5- 
miesięczny Kurs Nauczycielski, którego 
ukończenie daje pełne kwalifikacje za- 
wodowe do nauczania w szkołach pow- 
szechnych. 

Kandydaci z cenzusem licealnym mo- 
ga jeszcze składać podania do 30 wrze- 
śnia br, (Łódź, ul. Lipowa 49), Począ- 
tek wykładów dnia 23 września br. 


Miejskie Kursy Techniczne 

Wydział Oświaty Zarządu Miejskie- 
go w Łodzi organizuje w roku obee- 
nym Miejskie Kursy Techniczne, prze 
znaczone dla robotników, praktykan:-| 
tów warsztatowych į biurowych oraz) 
niższego personelu technicznego prze- 
mysłu metalowego, 

Są to kursy dokształcające, wieczo- 
rowe, koedukacyjne, dla młodzieży 
dorosłych, przede wszystkim dla posia- 
dających praktykę zawodową. Z kur- 
sów korzystać mogą tąkże zamieszka- 
li pod Łodzią w zasięgu sieci kolejek 
dojazdowych. * 

Zapisy przyjmuju i informacji u- 
dziela sekreta Korsów przy ul, 


Z powodzi listów, otrzymywanych od 
czytelników, coraz częściej znajdnjemy 
ostatnio skargi na PKS — Państwową 
Komunikację Samochodowa. 

„Jest to jedno z najbardziej intrat- 
nych przedsiębiorstw — pisze czytelni 
M. D— a mimo to kierownictwo PKS. 


Zapowiedziana przez nas konferen- 
z inicjatywy OKZZ, mająca na celu ure 
gułowanie sprawy masła na rynku łó” 
dzkim, odbyła się w dniu wczorajszym. 
Udział w niej wzięli przedstawiciele 
Powszechnej Spółdzielni Mlecz. - Jaj- 
czarskiej, Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców, „Społem“, Wydziału Aprowi- 
zacji i Handlu itd. 

W wyniku ożywionej dyskusji zwra 
cano uwagę: że masło w zasadzie jest, 
tylko wskutek machinacji spekulantów 
omija nasze miasto lub też dochodzi do 


z 

na ogólnokrajowym 
W dniach 22 — 24 bm. odbędzie się w 
Łodzi ogólnopolski zjazd elektryków dla 
interesujących 
problemów. 


Na pierwszy plan wysuwa się zagadnie- 
nie rozbudowy sieci eiektrycznej w całym 
kraju i tym samym zwiększenia produkcji 
prądu, celem zelektryfikowania setek i ty- 
sięcy wsi. 

Omówiona będzie także sprawa rozbu 
dowy przemysłu elektrycznego, który wi- 
nien stać się samowystarczalnym, brak bo- 
wiem rozmaitych części, aparatów i t. d. 
jest bardzo dotkliwy i zmusza nas do oglą- 
dania się na zagranicę. 


Niedawno prasa podała do wiadomoś- 
ci, że wszyscy posiadacze kart żywnoś- 
ciowych pierwszej kategorii otrzymają 
na karty żywnościowe z miesiąca sierp- 
nia na odcinek Nr. 31 po 25 sztuk papie- 
rosów „Wolność“ oraz 75 sztuk papiero- 
sów „Bałtyk“, że zarówno sklepy, jak i 
budki włączone do miejskiej sieci roz- 
dzielczej wydają papierosy, ale.. tylko 
„Bałtyk”. 

„Bałtyki* kosztują na kartki po 8 zło- 
te, „Wolność“ po 2 złote. Dla człowieka 
pracy stanowi to stratę 25 złotych. 
„Wskazanym byłoby ukrócić próby 
oszukiwania i spekulowania na wszyst- 
ki co się da“ — pisze jeden z Czytelni- 
ków. „W wolnej sprzedaży cena papiero- 
sów „Bałtyk“ i „Wolność“ jest bardzo 
zbliżona, sprzedawca zarabia zatem du- 


EXPRESS ILUST R. 


lak podróżuje. 


Skargi na komunikację autobusową. — Dłacze- 
go PHS mie dha e Kiienielę? 


wcale nie dba o pasażerów, nie gwaran- 
tując im nawet minimum wygody w po- 
dróży*. 
Czytelnik żali się, że podróż cięża 
rówk 
fmb, hody te bowi 
ieławych ław. 


n nie posiadają ani| 
ani miejsca na ba-| 


© masio dla Łodzi 


Będziemy je sprowadzać z terenów, 7dzie jest ono tańsze 


konsumenta po zbyt wygórowanej cenie. 

Postanowiono wobec tego upoważnić 
spółdzielczość do zdkupywania masła 
w innych terenach, gdzie jest ono tań* 
sze jak np. w powiecie kaliskim, koniec” 
kim, tureckim, i przyległych. Masło tam 
kosztuje 350 zł. kilogram, 

Jednocześnie podjęta będzie akcja. 
aby istniejące w sąsiedztwie Łodzi wy- 
twórnie masła sprzedawały ten artykuł 
przede wszyskim na potrzeby Łodzi. a 
nie przyjezdnym spekulantom, wywożą 
cym masło na Zachód. (k) 


Dwaj minisirówie w Lodzi 


CHĘCZ ME) a 
zjeździe elektryków 

Takie same zjawisko obserwujemy w 
przemyśle tele-technicznym, to też i ta 
sprawa zostanie obszernie przedysktutowa- 
na na zjeździe. 

Wygłoszone zostaną interesujące refera- 
ty i w dyskusji głos zabierać będą najwy- 
bitniejsi fachowcy w tych dziedzinach. 

O dużym znaczeniu, jakie przywiązuje 
się do tego zjazdu może m. in. świadczyć 
fakt, że na zjazd mają przybyć m. in. Mi= 
nister Przemysłu Minc, Minister Komuni- 
kacji inż. Rabanowski oraz dyrektorzy 
departamentów technicznych Ministerstwa 
Komunikacji oraz Poczt i Telegrafów. 


Gdzie sq papierosy „Wolność“? 


Szacherkom należy położyć kres! 


Zjazd odbywać się będzie w lokalu Szko- 
ły Technicznej przy ul. Żeromskiego. (k) 


żo więcej na papierosach „Wolność“. 
Daje zatem posiadaczowi karty żywność 
ciowej papierosy „Bałtyk*, mniej „kal- 
kulacyjne", twierdząc, że Monopol 
„Wolności* mu nie dostarczył. Przypa- 
dający zaś na człowieka pracy kontyn- 
gent papierosów 2-złotowych sprzedaje 
sobie „na lewo“ z dobrym zarobkiem'*. 

Jest rzeczą konieczną, by Monopol, 
względnie Wydział Aprowizacji wej-| 
rzał w te szacherki I aby wywarto od- 
powiednio surową presję, by ludzie pra- 
cy otrzymywali to, co im się należy w 
takiej ilości 1 w takim gatunku, jak to 
zostało przez wyższe organa ustalone. 
Szacherki nieuczciwych sprzedawców 
bndzą tyłko rozgoryczenie. Trzeba by 
zatem nareszcie odnczyć tych panów ro- 
bienia interesów... na czym się tylko da! 


Ekshumacja iramwajarzy 


zamordowanych przez Niemców i pochowanych 


we wspólnej mogile na cmentarzu na Dołach 
Dnia 15 października rb. odbędzie 
się ekshumacja zwłok b. pracowników |dzin pomordowanych o współudział w 
Łódzkich Wąskotorowych  Elektrycz |ekshumacji swych krewnych. Bliższych 
nych Kolei Dojazdowych, straconych i|intormacji zasięgnąć można w składzie 
pochowanych przez oprawców hitlerow-|futer Kaweckiego, przy ul. Piotrkow- 


skich we wspólnej mogile na ementarzu S Sre d 

żydowskim na Dołach. S POE owanych pirez 
ca oprawców hitlerowskich w dniu 7 listo- 

Pragnąc, aby zwłoki ich zostały zło” |pada 44 r. są następujące: Bogdan 

żone w należnym im miejscu, Związek | Sękowski, Paweł Jachimek, Józef Szew- 

Pracowników Ł. W. E. K. D. poczynił|czyk, Zenon Matusiak, Józef Roman 

u władz państwowych starania o ze-|Kawecki, Wacław Bodziński, Stanisław 


Piotrkowskiej 115 w poniedziałki, śro 
dy i piątki od godz. 17 do 19. 


Związek zwraca się tą drogą do TO-|ząprzeczał swym zbrodniom. 


1y? 


gaż, często są odkryte, co podczas desz- 

ezu naraża podróżnych na przymusowe 

moknięeie i ziębnięcie na wietrze. 
„Tymczasem PKS pobiera bardzo wy- 


ami PKS jest bardzo uciążliwa. Sa| sokie ceny za bilety — pisze dalej czy- 


telnik. — Podróż do Warszawy kosztu- 


niż podróż koleją, przy czym czas trwa- 
nia jazdy zarówno samochodem P,K.S. 
liak koleją jestjednakowy — ponad 3 go 
i dziny“, 

Czytelnik w konkluzji zapytuje, dla- 
czego PKS nie uruchamia na poszezegól 
nych trasach autobusów pasażerskich, 
lonych i posiadających wygodne 
iejsca dla pasażerów, którzy za swe 
pieniądze cheleliby jeździć wygodniej 
i lepiej, 

Inny znów czytelnik sięga jeszcze głę- 


biej, znacznie szczerzej omawiając ten te 
mat, 
„PKS otrzymała wszystkie będąca 


przez nią w użyciu samochody hezplat- 
nie od UNRRA lub z demobilu, Wozy 
te, odliczając już koszty związane z ich 
sprowadzeniem, ewentualnymi naprawa 
mi i t.d. amortyzują stę już po upływie 
paru tygodni, więc możemy sobie zdać 
sprawę z obrotów, jakie PKS robi, Nie 
mamy nie przeciwko temu, że Polska 
Komunikacja Autobusowa rozwija się, 
jest to nawet bardzo pożądany objaw, 
ale cheemy, aby PKS pomyślała także 
o tysiącznych rzeszach publiczności, po- 
dróżującej samochodami PRS. Po każ- 
dej takiej podróży człowiek jest obola- 
nic może po prostu się ruszać, Na 
isce przyjeżdża złamany, wskutek 
niewygodnej pozycji, jaką musiał zająć 
w natłoczonym bagażami wozie, ubra- 
le parażone jest przytym na zniszcze- 
nio“. 

Nie bądziemy eytowaćrwasyatkich za- 
rzutów, bo jest ich wiele, Chcemy tylko 
zapytać PKS, ezy rzeczywiście nie moż- 
z. 156 na rękę podróżującej publieznoś- 
e 

Ozy nie można zamienić niewygodne 
ciężarówki na antobusy, względnie do- 
stosować ciężarówki do potrzeb, zaopa- 
trzyć je w miękkie siedzenia, w szyby, 
w miejsca na bagaż, uszczelnić dach i 
ściany i t.d, 

Tdzie jesień, podczas chłodów podróż 
w takich warunkach to pewna choroba. 
Więc możeby jednak należało się bliżej 
zająć tą sprawą? (k). 
ETAGE peee "PNY NYC ETCZĄ 


Skazany na śmierć 


zu nomawianie Niemców do 
soztrzeliwania. Polaków 

Sąd Specjalny wydał wyrok śmierci 
na Niemca Hugona Kruenge, właścicie 
la gospodarstwa rolnego w Teolinie, 

Kruenge, członek SA i NSDAP, na- 
kłaniał Niemców z Wehrmachtu, aby 
rozstrzeliwali gospodarzy polskich ze 
wsi Teolin. 

Kierowała nim chęć zemsty za przed 
wojenne porachunki sąsiedzkie. 

W toku przewodu sądowego zezna- 
wali synowie rozstrzelanych Polaków, 
kiórzy zdołali się ukryć i cudem unik- 
nęli śmierci. 

Zbrodniczy prześladowca Polaków 
nie okazał żadnej skruchy. Przeciwnie 
— przez cały czas rozprawy uparcie 
(hk) 


Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego 


KUPON Nr 19 


zwolenie na ekshumację, na co uzyska |Sarczyński, Stanisław Baranowski, Ja- 
no zgodę. nusz Rozewicz, Antoni Królak, 


Wyciąć i zorhować 


je 290 złotych, a wiee 2 i pół raza więcej 


| 


JI 


NYANA 
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Snoriowcy Lodzi- Warszawie 


Młodzież szkolna pierwsza zareagowała na apel Komitetu 
Obywatelskiego, dając przykład łódzkim sportowcom 


Miesiąc wrzesień upływa pod hasłem; 
„Odbudowujemy Stolicę. Przywrócić 
Warszawie jej dawne piękno i przyczy- 
nić się choć w części do jej pełni życia 
— oto obowiązek wszystkich Polaków. 

Do obowiązku tego, z całym zrozumie 
niem sprawy poczuwają się i spórtow= 
ty robotniczej Łodzi, którzy pragną tak 
szczerze przyłożyć swoją cegielkę przy 
odbudowie serca Polski — Warszawy. 
Przodowała ona nam w walee z najeźdź- 
cą w %zasie okupacji i jakże okrutnie za 
tę walkę odpokntowala. Lwia część ło- 
dzian, okres okupacji spędziła w War- 
szawie i tak się tam przywiązała do 
niej, że dziś zgodnym chórem wołają: 

„Nie zabraknie nas przy odbudowie 
naszej ukochanej Stolicy“. 

Sportowcy całego kraju portanowili 
odbudować wyższą uczelnię wychowa- 
nią Fizycznego. W związku z tym Wo- 
jewództwo Łódzkie winno zebrać sumę 
zł 5 milionów. 


milionów mamy zebrać do dnia 6 paź- 
dziernika r.b. 

Młodość ma swoje prawa! Tak mówi 
przysłowie! I w tym wypadku potwier: 
dziło się to Taz jeszcze, gdyż na apel 
Obywatelskiego Komitetu Odbudowy! 
Stoliey (w zakresie wychowania fizycz- 
nego), pierwsza w Łodzi zareagowała 
młodzież szkolna, która na pierwszymi 
swoim po wakacjach meczu towarzys-| 
kim w siatkówkę i koszykówkę, urzą- 
dzonym w nbiegłą niedzielę, w sali Pol- 
skiej YMCA, przeprowadziła indywidu- 


Czy Si 


cy. Otóż w zeszłym tygodniu odbyła sięj alną zbiórkę, uzyskując w ten sposób 
konferencja w tej sprawie. Sumę zł. 5| sumę zł. 1,500. 


Związki sportowe jak: piłka nożna, 
związek bokserski, lękkoatletyczny, pił- 
ki ręcznej, kolarski i tenisowy — prze- 
widują jeszcze w tym miesiącn urządze 
nie ciekawych imprez sportowych na 
rzecz odbudowy Stolicy. Nie wątpimy, 
że każdą z tych imprez specjalnie po- 
traktowana będzie przez publiczność. 
Niema bowiem dzielnicy kraju, niema! 
miasta, ani powiatu, któryby nie mógł 
przyczynić się w poważnym stopniu doi 
odbudowy naszej Stolicy. Każda war- 
stwa społeczna, każdy człon Narodu zbu 


Jak wiadomo, Państwowy Urząd WF| Odkładane kilkakrotnie -mistrzostwa (ŁKS) — Skrobiranda (Geyer), waga 


4 PW zlecił Wojewódzkiemu Urzędowi 
WF i PW zorganizowanie Komitetów 
celem przeprowadzenia różnych imprez 
dochodowych na rzecz odbudowy Stoli- 
 WEEEENEEC WYRY JĘE CEA DD 0 


nasze ie<kontletki 
p Listę trzech. najlepszych zawodni- 
ków w lekkiej atletyce łódzkiej już wy 
czerpaliśmy. Teraz przystępujemy do 
publikowania trzech najlepszych wyni- 
ków żeńskiej lekkiej atletyki łódzkiej. 
Jeśli chodzi o nasze zawodniczki, to 
trzeba przyznać, że łódzka lekka atlety 
ka jest oparta przed wszystkim na sze“ 
ściu zawodniczkach, Nazwiska ich są do 
brze znane: Wajsówna, Moderówna, 
Słomczewska, Głażewska, Feskówna: i 
Przybylska. Solidną pracą i stałym tre 
ningiem doszły one do wyników, które 
wysunęły je na czoło i zapewne nieje- 
dna jeszcze z nich poprawi swoje wy” 
niki w tym roku. 
60 mtr. 
1. Moderówna ŁKS 7,9 
2, Słomczewska DKS 8,2 * 
3, Głażewska Zryw 8,3 
100 mtr. a 
1. Moderówna 13— 
2. Słomczewska 13.1 
3, Głażewska 13,4 
200 mtr. 
1. Moderówna 26.9. 
2, Słomczewska 27,2 
3. Głażewska 27,6 
800 mtr. ` 
1. Głażewska 2:44,— 
A aeva 3:01,8 
| Augustyniak 3:34,4 
80 T. s 
1. Peskówna ŁKS 14,1 
2, Wajsówna DKS 15,2 
3, Przybylska DKS 16-— 
4 X 100 


1. ŁKS 55,6 

2. DKS 56,4 

3. TUR Łódź 64— 
Skok w dal z miejsca 

1. Moderówna 2,31 

2. Wajsówna 2,26 

3. Słomczewska 2,23 
w dal z rozbiegu 

1. Moderówna 4.97 

2. Przybylska 4.72 

3. Głażewska 461 
Wzwyż 

1. Wajsówna 1.40 

2. Moderównna 1.37 

3. Peskówna 1.32 


Polski wagi średniej rozegrane zostaną 
definitywnie w dniach 28 i 29 września 
w hali sportowej Wimy. W ramach spot 
kań mistrzowskich odbędą się się cie“ 
kawe walki towarzyskie we wszystkich 
wagach. Zaznaczyć należy, że impreza 
ta odbędzie się w ramach miesiąca odbu 
dowy Stolicy na dochód CIWF-u. 
Szczegółowy program jak następuje: 
Sobota godz, 19-ta waga musza: Bedna- 


kogucia: Pawlak (ŁKS) Szwed 
(Zryw). waga piórkowa: Mazur (Ge- 
yer) —Nowicki (Wima), waga lekka: 
Różycki (ŁKS) — Przychodniak (Zj.) 
Wożźniakiewicz (Zryw) — Kaliński (Ge 
yer), waga  półciężka: Markiewicz 


Rewanżowy mecz bokserski, rozegra 
ny wczoraj pomiędzy drużynami ŁKS-u 
i ARKO, zakończył się jak było do prze 
widzenia zwycięstwem pierwszego tym 
razem w stosunku 11:1, 

Zawody rozpoczęły się z godzinnym 
opóźnieniem i przyniosły w czterech wy 
padkach zwycięstwa już w pierwszej 
rundzie, Techniczne wyniki wypadły jak 
następuje: w wadze muszej (Olczyk 
(ŁKS) zwyciężył na punkty Jarczyń- 
skiego (ARCO), w wadze koguciej Kie 


rek (Geyer) — Kargiel (Zjedn.) waga | 


ciężka: Zywis (ŁKS) Kraszewski 
(Krusche Ender). 

Niedziela dnia 29 godz. 11.30 waga 
muszą: Wal (Krusche Ender) — Gomu 
lak (Zryw) waga kogucia: Czarnecki 
(Zryw) — Ostrowski (Zjedn.), Kierus 
(ŁKS) — Michałowski (Geyer) waga 
piórkowa: Marcinkowski (ŁKS) — Ko 
walewski (Zryw), waga lekka: Smoluch 
(Krusche Ender) — Krawczyński (Wi- 
ma), waga półśrednia; Nowicki (Kru- 


(Ł£KS)—Jaskóła (Ger 
(ŁKS) Kłodas 


ciężka: Janicki 
yer), Niewadził 
(Zryw). 
W wadze średniej odbędą się 2 spot 
|kania: Kolczyński, Sobczak, Bednarz i 
e 


LICS$S-ARRO 141:3 


dak (ŁKS) zremisował z Budnerem 
(ARKO), w wadze piórkowej Koski 
(ARKO, zwyciężył na punkty Gałążkę 
(ŁKS), w wadze półśredniej, półcięż* 
kiej i ciężkiej zwyciężyli w pierwszej 
rundzje zawodnicy ŁKS-u Dobrowolski, 
Markiewicz, i Janicki bokserów ARKO 
Osińskiego, Sokolskiego i Wieczorkow” 
skiego. 

Ogólny wynik 11:3 dla ŁKS-u. 

W walce nadprogramowej w wadze 
średniej Kubowski zwyciężył przez k.o. 
swego kolegę klubowego  Mirlanczuka 


rus (ŁKS) wygrał na punkty z Kałuż” 
nym (ARKO), w wadze lekkiej Men 


ten w erze Lethinena, 
tym dystansie rekordu światowego 
(14:17) uważany był za fantazję. A 
jednak nie na tym skończyła się gra- 
nica możliwości ludzkiej, Znalazł się 
ktoś, kto ten wynik wyśrubował do 
nieprawdopodobnych granie, 

Gazie jest granica możliwości lu- 
dzkich? Na krótko przed wojną świa- 
tową dawał nam na to odpowiedź ta- 


zdobywcy na 


czasów, znakomity Paavo Nurmi, 


ki autorytet w sprawach lekkiej atle-|P. 
tyki, jak najlepszy biegacz wszystkich |m 
0-,okaże, 


(obaj ŁKS) w pierwszym starciu. W 
ringu sędziował p. Hubert. 


|=) a INT | REAŃRTĘ m 
Gdzie jest granica? 
Nurmi o możliwościach pobicia nowych rekordów świata 

Rekord światowy w biegu na 5 km|kiej w biegu 


ustalił fenomenajny biegacz szwedzki, | 24 km a na dystamsie 10-kilometrowym 
Haegg, osiągając czas 13:58,2. Wynik|na 29:20. 


5-ciokilometrowym na 


Tymczasem w pierwszym wypadku 
teorię Nurmiego obalił Haegg, a gra- 
nica w biegu na 10 km jest też w 
niebezpieczeństwie, gdyż Heino ustalił 
nowy rekord światowy, osiągając czas 
2V:854, 

Po mistrzostwach Europy w Oslo, 
Nurmi zmienił zdanie, oświadczając, 
że na dystansie 5 km może człowiek| 
dojść do wyniku jeszcze lepszego. 
ridywana przez niego granica 
wości to 13:40 sek. Przyszłość 
czy przewidywania Nurmiego 


kreślał on granicę możliwości ludz-|okażą się słuszne. 


sche Ender) — Olejnik (ŁKS), waga! 


duje w Stolicy swe siedziby. Tam właś- 
nie powstaną z powrotem centralne 06- 
rodki wszystkich polskich stowarzyszeń, 
związków i t.p. 

Warszawa nie jest jeszeze w stanie 

dzisiaj zaspokoić różnorodne potrzeby 
swych obywateli, ale dzięki wspólnemu 
wysiłkowi całego Narodu, zacznie tęt- 
nić znów pełnią wielkomiejskiego ży- 
cia, 
Sportowcy Łodzi wiedzą doskonale, że 
przywrócenie dawnego piękna Warsza- 
wie, i przyczynienie się choć w części 
do Jej odbndowy — to obowiązek każde- 
go Polaka. Okey. 


doczekamy 


powtórzenia misirzosiw Polski w wadze Średniej 


Pieniążek wylosują walki między sobą. 
Drugiego dnia spotkają się ze sobą zwy 
cięzcy w pierwszej a pokonani w drug. 
parze. Jak widać z powyższego zesta“ 
wienia par impreza zapowiada się niez- 
wykle interesująco. Miłośnicy boksu bę- 
dą mieli w dwudniowych walkach zma” 
gania najlepszych pięściarzy Łódzkich 
oraz reprezentantów wagi średniej któ- 
rzy walczyć będą o zaszczytny tytuł mi 
strza Polski, ; 


Zagubione dokumenty 


DNIA 17.9. 46 r. na linii Wierzbnik—Kielce 
zagubiono portfel zawierający świadectwo 
maturalne, dowód osobisty, metrykę urodze- 


nia, zaświadczenie szczepienia przeciw duro- 
wi, oraz inne dokumenty. Marta Pietrzak, 
Łódź, Wólczańska 116. Uprasza się o zwrot 
tylko dokumentów, pieniądze zatrzymać. 
63% 


SKRADZIONO świadectwo przemysłowe, 
kwity podatkowe, oraz inne dokumenty, An- 
toni Bilecki, Poznań, Mylna 17-18. 8348 


SKRADZIONO dowód osobisty, oraz wszel- 
kie dokumenty, Ema Ludwig, Poznań, Myl- 
na 17-18. Oddać za wynagrodzeniem. 


ZAGUBIONO kartę rej. RKU, Łódź na na- 
zwisko Kudra Mieczysław, Wiskitno, powiat 
Łódź. 6345 


ZGUBIONO palcówkę, leg. ZZ, leg. tram- 
wajową seria A, nakaz mieszkaniowy, świa- 
dectwa szczepienia, leg. pracy. Witkowski 
Józef. Przędzalniana 31-32. 6347 
ZAGINĘŁA karta żywnościowa — Sierpień. 
Bibuła Stanisława, Korzeniowskiego 3, 6348 
SKRADZIONO leg. tramwajową , szkolną, 


kartę pracy. Skowerende Alojzy. Śródmiej- 
ska 22-1. 6349 


ZAGUBIONO portfel z dowodami osobisty- 
mi na nazw. Światłowski Jan. Konstanty- 
nów, Słowackiego 36, 6350 


SKRADZIONO leg. tramwajową seria A 
i leg. ZZ na nazw. Janiak Krystyna, Lubel- 
6351 


ska 12. 


ZAGUBIONO kartę żywnościową I. katego- 
rii-Sierpień na nazw. Grzelak Helena, Wa- 
pienna 36. 635 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
leckiego (Piotrkowska 127), Zajączkiewicza 
(Zielony Rynek 37), Gorczyckiego (Przejazd 
59), Karlina (Piłsudskiego 54), Antoniewi- 
sj deny 56), Steckla (Limanowskie- 
go 37). 


Kursy samochodowe 


PRZY INSTYTUCIE PRZEMYSŁOWO- 
RZEMIEŚLNICZYM 
przyjmuje zapisy: Łódź, ul. Wólczań: 


Danie- 


ska Nr 27, od 10—12 i 16—18 


+ 


Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Cegielniana 27 
Dziś i dni następnych jedna z najświet- 
niejszych komedii Tadeusza Rittnera „Wilki 
w. nocy“. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Nieczynny z powodu przebudowy sceny i 
Sali teatralnej. Przygotowania do otwarcia 
nowego sezonu są już daleko posunięte. Se- 
żon rozpocznie komedia B. G. Shawa „Ma- 
Jor Barbara" w reżyserii Erwina Axera. De- 
koracje przygotowuje Jan Rybkowski, 
TEATR NA PIETERKU (Traugutta 1) 
Dziś i codziennie komedia B, Shawa „Poco 
daleko szukać“ w wykonaniu Lidii Wysoc- 
kiej i Zbyszka Sawana, 

Sprzedaż biletów od 10 do 14 i od 16 g. 
TEATR POWSZECHNY TUR 
11-Listopada 21 
Dziś i dni następnych „Pan Jowialski" 

Fredry. 


TEATR „BAGATEL. (Piotrkowska 4) 

Tylko do 22 bm, włącznie. 

Nic tak cię nie wprawi w dobry humor 
Jak obejrzenie znakomitej komedii muzycz- 
nej Z. Gozdawy i W. Stępnia p. t. „BLIŹ- 
NIAK* z A. Dymszą w roli tytułowej. Kon- 
certowa gra całego zespołu z: Ireną Górską, 
A. Górecką, J. Kurnakowiczem, S. Łapiń- 
skim dają gwarancję mile spędzonego wie- 
CZOrU. 

Kasa Teatru „Bagatel“ cały 
dzień, Pocz. przedst. o 19.30, 

TEATR „SYRENA“ (Traugutta 1) 

Ostatnie 3 dni przeglądu  najcelniejszych 
numerów sezonu 1945—16 p, t. „Skok przez 
rok“ z udziałem: Marii Bieleckiej, Stefci 
Górskiej, Stefanii Grodzieńskiej, Ireny Mal. 
kiewich, Henryki Stankiewiczówny, Zyg- 
munta Chmielewskiego, Edwarda Dziewoń- 
skiego, Wacława Jankowskiego, Wacława 
Kucharskiego, Józefa Matuszewskiego, Ka- 
zimierza Pawłowskiego, Jerzego Pichelskie. 
go i Stefana Witasa. 

Pocz. przedst. o godz. 19,30. Kasa czynna 
od godz, 10 do 13 i od 16 (tel. 272-70), 

W środę, dnia 26 bm. premiera p. È == 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY". 


a“ 


czynna 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA pracownica domowa. Rado- 
goszcz, Sowińskiego 483-4, tel, 180-37. 6362 


PRACOWNICE na drutach potrzebne, Piotr- 
kowska 122, I. oficyna. Pracownia. 6363 


POTRZEBNA wykwalifikowana siłą do pół 
rocznego dziecka. Pożądane referencje, do 
bre warunki, Wólczańska 73-3. 6364 


WOŻNY lub chłopiec do posyłek zaraz po-|* 


Księgarnia Ludowa, Piotrkowska 
6314 


GOSPODYNI umiejąca dobrze gotować, na 
dobrych warunkach potrzebna od zaraz. St. 
Tegi, Piotrkowska 35, sklep galant. skórza- 
nej. 6366) 


trzebny. 
1 


GOSPOSIA w starszym wieku zajmie się gó- 
spodarstwem domowym. Rokicińska 47-9, — 


ammemmmm OGŁOSZENIA DROBNE momom 


MMM Lekarze Hmmm 


RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, 
 teletony, motory, maszyny, każdą radiową 


ij 
Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 166-29, 
przyjmuje 1—6. 4173 


Dr LENCZEWSKI choroby kobiece + aku- 
szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 


godz. 3 — 7, tei, 181-47, 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne I 
weneryczne, przyjmuje; Żeromskiego 41/1, 
3—6. Tel. 150-5: 4770 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 
skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 


6—8. tel. 179-56, Sienkiewicza 34. 


AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu- 
rientka Warszawskiej Kliniki prof. Gro- 
madzkiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 
151-76. 5352 


Dr med, GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m. 6. 
Tel. 138-52, 4193 


Dr KONDRACKI. specjalista chorób żołądka. 
kiszek, wątroby, Nórutowicza 35. przyjmuje 
od 3—6, tel. 206-99, 4339 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gar- 
dła i nosa. Przejazd 6, Od §—10 i 4—8 pp. 
Telefon 101-50. 4136 


Dr med. M, ZAURMAŃ, specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, przyjmuje 8—10 
i 5—7. Nawrot 8. 5251 


LEKARZ - DENTYSTA Tadeusz Mintz, Le- 
czenie chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztu- 
czne, Południowa Nr 6. Przyjmuje 4—0, Tele- 
fon 268-91, 


Dr med. SIEŃKO KSAWERY (z Warszawy) 
specjalista chorób skórmo - wenerycznych. 
Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 godz. 1%—: 
i 4—6. 6236 


Kupno — sprzedaż 


PŁASZCZ skórzany długi kupię. Tel. 171-84 
6369 


SPRZEDAM psa — wilk 7-miesięczny, Wia- 
domość Wólczańska 74 m. 17. 


9 SYMFONIA Beethovena płyty — komplet 
edam. Nawrot 8 m. 5. Balcerowska. 6371 
| AT 


SPRZEDAM tokarnię 3_metrowa, kentma- 
ię, nożyce introligatorskie, oraz płytkę 
6372 


mamotową. Piotrkowska 83-2 


mę dziewiarską 8-kę szer. 
15 m. 45. 6378, 


OSIEM beczek ogórków kwaszanych do 
sprzedania, Łódź, Ruda - Pabjanicka, ulica 
Sosnowa IT przy Krańcowej od godz. 5 Bp, 
MANEKINY krawieckie damskie, m męskie 


oraz poduszki do prasowania poleca Józef 
Sobczak, Zgierska 17. Pracownia Maneki- 


Tybińkowska. 6367 


Powieść o życia Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


— Zdążamy pod Kraków, Czy aby idzie- 
my w dobrym kierunku? 


omijajcie miasteczka, bo tam wszędzie si 


dzą posterunki niemieckie. Po wsiach nie|nie puszczę was tak bez wieczerzy! 


jest tu zbyt bezpiecznie, Wczoraj i przed- 
wczoraj urządzono i u nas obławę. Podo- 
bno jacyś dwaj więźniowie uciekli z Oświę- 
cimia i... 

Młoda dziewczyna urwała. Zauważyła, 
że w tej chwili Baldziński zrobił jakiś nieo- 
kreślony ruch ręką i zrozumiała wszystko. 

Spojrzała na nich rozszerzonymi oczy- 
ma — jak ktoś komu nagle objawił się 
anioł, 

Tak, to oni z całą pewnością oni... 
męczennicy... bohaterowie, którzy prze- 
zwyciężyli tyle przeszkód i wyrwali się dia- 
błu z paszczęki! 

W sercu młodej wieśniaczki dzieje się co: 


szalona wypada z izby i wraca po chwili, 
— Musicie skręcić bardziej na wschód, a|niosąc pod pachą zabitą kurę. 


pierze, a jej wciąż jeszcze płyną łzy po 
twarzy. 


praktycznie. 


cze ktoś zobaczy. Idźcie lepiej na strych i 
posiedźcie tam sobie. Kiedy kura będzie go- 
towa, Bronka 
Na górze jest siano, a tu macie kożuchy do 
przykrycia. 


minut potem Wacek, wyciągając się na 
A pachnącym sianie. — Ciepło i miło jak w 
raju a i kura to rzecz niegłupia. 


nów. 6303 


243 


Po poczciwej jej twarzy płyną łzy. Jak 


— Napijecie się rosołu... pokrzepicie się... 


„Z pośpiechem skubie kurę. Wkoło lecą 


Stara chłopka ujmuje sprawy bardziej 


— Tu w izbie jest widno: może was jesz- 


przyniesie wam wieczerzę- 


— Byczo jest! — skonstatował w parę 


niezwykłego. Nie umie opanować swoich Š 4 
wzruszeń. Ostatni raz zjadłem uczciwy kawał mięsa 
— Panowie!... — jąka się — bracia!.,.|Pół roku temu. z 


czym mogłabym wam pomóc? 


Redaktor naczelny: K Bognsławski 
D— 09632 


Roześmiał się. 


Adres Redakcji > Administracji: Łódź. 
Redaktor przyjmuje codziennie od 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a. — Cen) ogłoszeń: Drobne — za wyraz petitowy 


W mumierach niedzielnych i Światecznych — 50 proc. drożel 


4750 | 


74 | 172-25 od godz, 18. 


—kupu- 
je, sprzedaje, zamienia, naprawia — Gdań- 
ska 17, Księżniak. 5870 


MOTOCYKLE 
dam. Południowa 28, mechanik, 


MEBLE ws: 
Krasi 


„100* na starter, dobry, sprze- 
6304 


KUPIE wszelkie znaczki pocztowe do zbi żę 
Lipowa 1, m. 3, od 13 a 


TAPICERZY! Rymarz 
szczyny poleca skl 


KU? vanilinę, ole 
cynamon, ziele angielskie 


e! Ramy do lóż 


południowa 6. ` 5763 


jadalne, pieprz, 
liście bobkowe, 
ę i inne korzenie 


żywczych „WALOR“ 
Sprzedamy większą i 


Różne 


w DNIU 14 bm. zaginęła mała soczka, pod 
ją bi „Reiler“ z SA 


17 b. m. La na Piotrkowskiej mię- 
dzy Przejazdem a Moniuszki znaleziono pie- 
niądze. Można. odebrać Piotrkowska 91 m, 4. 
635% 


ZAGINGŁA suczka „Nora“, mieszaniec ow- 
czarka z wilkiem, sierść jasno-brązowa. Od. 
prowadzić za wynagrodzeniem: Łódź, ulica 
Strzelecka 7/9. (Pr) _ 6355 


r TOGRAFIE TECHNICZN. Fabryk, Ma- 
szyn, Gmachów itp. wszelkie grupy, oraz 
uroczystości i okolicznościowe wykonuje Fo- 
to_Alelier H. Śmigacz, Piotrkowska 6, telef. 
171-84. 6356 


3 GABINET KOSMETYCZNY „Wenus“, Piotr- 


kowska 83. Wszelkie 


zabiegi nowoczesnej 
kosmetyki. 


Porady bezpłatne, 6026 


NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobę, Łódź, Śródmiejska 23, 


m. 2. 2030 

ZAGINĄŁ pies, biały pudel. Odprowadzić 

6370:za wynagrodzeniem, ul. Mielczarskiego 24, 

m. t-a. 6301 
Nauka 


KOREPETYTORKA do wszy 


tkich przed- 


miotów z zakresu 4 klasy gimnazialne z je- 
zykiem irancuskim potrzebna. Zofia Stan: 
Kiewicz. Piotrkowska 18, 636) 


Lokaie 


WYPŁACALNA studentka poszukuje poko- 
ju sublokatarskiego w śródmieściu, telefon 
83681 


Zagubione dokumenty 


ZAGINEŁA karta żywnościowa — Sierpień. 
Woźniak Janina, Doroty 3 6360. 


— Doktór SSmann wlazł wtedy między 
baraki z ogromnym tłustym dogiem Re- 
xem. Pan doktór zaczął się z kimś awan- 
turować, że nie dość szybko zdjął przed 
nim czapkę. Po tem rozgląda się i woła: 
„Rex“, Ale szuka go napróżno, Rex jakgdy” 
by wpadł w wodę. Krzyczą, gwiżdżą, capo- 
wie i SS-mani szukają po wszystkich bara- 
kach psa pana doktora, zaglądają do 
wszystkich sienników i pod szafki, ale Re- 
xa jak nie ma tak nie ma. Dopiero dzień 
potem znalazła się na śmietniku... jego skó- 
ra. 

— Mięso z psa nie jest złe — dokończył 
po chwili Wacek — przyznam się nawet, 
że ta polędwica z Rexa smakowała mi bar- 
dzo. Ale co tu taić: wolę kawałek kury! 

Tak sobie gwarzy tych dwoje, a tymcza- 
sem Bronka krząta się koło wieczerzy. 

— Świat jest piękny! — przeciąga się 
znowu Baldziński. I nastawia nagle ucha. 

Pod nimi, w sionce, rozległy się łomoty 
ciężkich kroków i twarde niemieckie sło- 
wa. 

— Nowa obława! szukają nas! — stru- 
chlał Baldziński — ale może nie przyjdzie. 
im do głowy, że siedzimy tu na strychu. 

Inżynier chwycił go za rękę. 

— Tak, ale nasze czapki!... zostawiliśmy 
je w izbie na ławce. To może wydać im się, 
podejrzane, a jak zaś zaczną szukać, mogą 
nas znaleźć... lepiej uciekajmy nim się 
zorientują. 

— Ale jak? 

— Stryszek to nie wieża Elfel! Chałupa 
nie jest może jeszcze otoczona. Wyskoczy- 
my i pobiegniemy w las. Jest ciemno, może 


mamimycw | 


. 
Kina 

„Polonia* (Piotrkowska 67) — nieczynna 
z powodu remontu. 

wTęcza* (Piotrkowska 103) — „Dzień wiel- 
kiej przygody”, 

„Wista“ (Przejazd 1) — „Szyrmet Chan" 

„Aria“ (ul. Główna 2) — „Szyrmet Chan“ 

„Gdynła* (Przejazd) — „San Demetrio" 

„Hel“ (Legionów 2/4) — „San Demetri 
Stylowy“ (Kilińskiego 123)—,Czapajew* 
Robotnik“ — (Kilińskiego 178) — „Do- 
rożkarz Nr 13". 


pustyni 
„Zachęta* (ul. Zgierska 26) — „Zygmunt 


ski”. 
“ (Bałucki Rynek 6) — „Cyrk“. 
Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Skłama- 


Kioso 


łam*. 
„Włókniarz* (Zawadzka 16)—,„Czapajew* 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 14-76) — 
s. | „Konflikt*, 
„Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Jesse Ja- 
mes“. 


„Tatry“ (Sienkioyzicza, 40) — „Meyerling”. 
„Reko 


i“ (Rzgowska 2) — „Delegat floty". 
(Franciszkańska 31) — „Śluby 


czynne z powodu remontu. 

Początek seansów w dni powszednie o g0- 
1zinte 16, 18, 20. — W niedzielę i święta 0 go- 
dzinie 12, 14, 16. 18, 20. 

OGROD ZOOLOGICZNY 

Zdrowie (dojazd tremwajem Nr 9) otwarty 
sodziennie od 9 rano do zmierzchu. 
 ZEMOPPET POL SWZ 1. N O" OWCTRZZRTRCWZRERZEZA 
SKRADZIONO w Łodzi dnia 16.9.46 roku w 
tramwaju Nr 10, na ul. Piotrkowskiej port- 
fel zawierający dowody osobiste, karty 
odzieżowe, węglowe, rejestracyjną RKU oraz 
inne dokumenty na nazw. Buśko Julian, žo- 


na Emilia, pracownik kolejowy, Ostrówiść 
Świętokrzyski, Zagłoby 20. Papiery oddać 
resztę zatrzymać, 6335 


ZAGUBIONO dowód kolejowy PKP, Malic- 
ka Marianna, Kamienna 15. 6336 


SKRADZIONO kere  ewakuacyjną Nr 
11470/90—Wilno, kartę transportową wyd. 
w lipcu rb. w Rosji na nazw. Sudziarski 


Adam. PUR, Żęligowskiego 48. 6337 


ZGUBIONO palcówkę na nazw. Szymalak 
Kazimierz. Południowa 30. 6358 


SKRADZIONO palcówkę, leg. służbową, 1 
kartkę I. kat. sierpień, Grodzicki Jan, za- 
świadczenie szczepienia przeciw durowi brzu 
szemu Marii, Rzgowska 11. 6339 


W DNIU 16.9. w przejeździe z Wrocławia do 
Łodzi skradziono: portfeł z dowodami, pal- 
cówka, dowód osobisty (przedwojenny), 
kartę rej. RIEU-Łódź, Aeg. zw.  majstrów 
fabr., leg. Spółdzielni Rob, na nazw. Kunte 
Józefa Łódź. Zamenhofa 36. Łaskawego zna- 
lażeę proszę o przesłanie pod powyższy ad- 
res. 6340 


ZGUBIONO kartę repatriacyjną, dowód z 
obozu Dachau i kartę rejestracyjną RKU— 
Łódź, na nazwisko Janik Józef, Znalazcę pro- 
szę o zwrot za wynagrodzeniem. 6311 


a a] 


z nas musi koniecznie dotrzeć tam gdzie 
trzeba! 


Nie było czasu na pogwarki. 

Z rozpaczliwą szybkością wyrwali dziu- 
rę w słomianej strzesze. Pierwszy skoczył 
Baldziński i począł zaraz biec naprzód w 
stronę lasu, jak Ścigany zając a po nim Or- 
szewski. 

Ten jednak skoczył mniej fortunnie, U- 
czuł ból w chorej nodze i wywrócił się. Bły- 
skawicznie podniósł się, postąpił dwa kro- 
ki naprzód i runął. 

— Przekleństwo! — syknął. . 

W tej samej chwili zwaliły się na niego 
cztery silne ramiona. Coś druzgocącego 
spadło na jego czaszkę, tak, że stracił 
przytomność, 

Przyszedł do siebie po dobrej chwili. 
Niespokojnie rozejrzał się się dokoła. Znaj- 
dował się znowu w dobrze oświetlonej izbie. 
Pod ścianą stała Bronka, spoglądając na 
niego przerażonymi oczyma. Czterech ges- 
tapowców szperało po izbie. 

Piąty począł nim potrząsać. 

— Dokumenty masz? 

Zanim Zbigniew zdołał odpowiedzićć, 
ten rozdarł rękaw jego marynarki. 

Na opalonym przedramieniu Zbigniewa 
czerniła się pięcio cyfrowa liczba: znak 
oświęcimski, 

— Ach! — warknął SS-mann. 

Tamci jak urzeczeni, spoglądają na o- 
Święcimski stygmat Orszewskiego. a twa” 


rze ich stają sie straszne i okrutne. 
Po pobladłych policzkach Bronki płyną 


nam się uda; jeśli nie tobie to mnie, a jeden, 


Piotrku wska 02a. Telefony: 
godz 16—18. tel. 112-60. 

poza tekstom — 5 żł lone ogłoszenia za 
Odbito w drukarni Spół 


129-13, 13747. 


nowe izy... 


(D. c. n.) 
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